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Zapatrywania i przypuszczenia. 


u LONDYN, 6, (PAT) Chociaż w ko- 
kich zainteresowanych Konferencją mię- 
dugioanicyjną zapewniają, że na posiedze- 
als u SimOasa omawiano jedynie sprawę 
rsa postępowania na najbliższym po- 

dzeniu poniedziałkowym, jednak praw- 
derodobnym j'st, że Simons postanowił 
u. wcdnić, że jest skłonny do zgody, by 
poczyaić ogólne propozycje. W istocie 
wieczorem spotkali się rzeczoznawcy 
Państw sojuszniczych z rzeczoznawcami 
nieseckimi | prawdopodobnie zbadali 
Sp'«nby zrealizowania propozycji. Briand 
zewładom.ł wieczorem Sfuczę o krokach, 
pv..y.iouy.h przez Simonsa. Sforza przy” 
łączył się do względów, które skłoniły so- 
fuszaików do nieodrzucenis propozycji 
Płzeciwnika, mogących otworzyć drogę do 
pomyslaego r.związania sprawy, Koła an- 
Bielskie i włoskie praypuszczają, że Si- 
Mona stara się przedewszystkiem  unik= 
ną* "a poniedzeniu poniedziałkowym no= 
wej stanowczej odmowy ze strony soju- 
FmikÓwW I Że prawdopodobnie pragnąłby 
usialić podstawy do przyszłej dyskusji, 
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emcy ustąpi $ 


puje: 


Cena prenumeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ tiO 


UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę: 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


nie zwraca. 


„Praca. 


TELEFON JG 32, 


oraz szczegóły wykonania propozycji. Koła 
francuskie zapatrują się na tę sprawę bar- 
dzłej sceptycznie. 


Nie przełamie się oporu niemieckiego. 


NAUEN, 6. (PAT). Prasa niemiec” 
ka twierdzi, że ultimatum ententy nie 
jest w stanie przełamać oporu narodu 
niemieckiego przeciwko postanowieniom 
paryskim. Zapowiedziana sankcje uważa 
prasa niemiecka za bezprzedmiotowe. 
Gazety ostro krytykują mowę Lloyda 
Georga, którą nazywają nieuzasadnio- 
nym atakiem skierowanym przeciwko 
Niemcom. 


1 tak źle i tak niedobrze. 


BBRLIN 6. (PAT). Odbyła się tu 
pod przewodnictwem kanclerza Rzeszy 
onferencja niemieckich rzeczoznawców 
w sprawie ewentualnych zarządzeń przy- 
mugowych. Wszyscy byli zdania, Że 
zarządzenia te są zbyt ciężkie „i że jest 
NYM dopuścić do ioh zastoso- 
wania. 


órny Sląsk musi-być nasz. 


| alne próby rozruchów niemieckich. My, 


Odozwa Korfantego, 


LYTOM, 6. (PAT.) Polski komisarz 
Dleb s.yrowy Korfany wydał odezwę 
8 bm, w której to mówi: „Niemcy u- 
fwiadam ają sobie, że G. Sląsk jest dla 
nich stracony, losy jego przesądzone, a 
arca olbrzymiej części ludności górno- 
Śląskiej złączone są już nierozarwalnymi 
węzlam. z Macierzą Polską. Niemcy są 
GE Niemcom jest już i" 

. na la ` zie 8 
RY it iu TARM Zna) wyci 
SGO ct kz SR Cuciał związać swoje 
miec iem. tóre, według wlas i 
Znana, jest Łankrutem My, Boras. 
zacy chcemy żyć i pracować, ale pra- 
Cować dla siebie, a nie placić miljardy 
długów zbankrutowanego państwa nie- 
miec iego. Dlatego też wszyscy od- 

amy swe głosy za Polssą. Niemcy 
Czują, że O. Sląsk przegrali, po wszy- 
st.ich miastuch osiadli tam niemieccy 
przybyszs wyprzedaja się, handlowe 
lirmy niemiec ie nie chcą już załatwiać 
interesów z dotychczasowymi klijentami, 
a p.sria niemieckie pełne są ogłoszeń, 
Dliarujących na sprzedaż niemieckie 
ma Atki. Rozpoczyna się w kraju na- 
szym wiólka wyprzedaż niemiecka, g:- 
neralny odwrót z G. Sląska. 

Przed opuszczeniem Górnego Slą- 
ska chcielby jednak Niemcy popchnąć 
kraj nasz w zamęt i nieszczęście i do- 
prowadzić do rozpoczęcia strajku gene" 
calnego w pierwszy dzień naplywu tak 
zwanych emigrantów tj. w dzień 19 mar- 
€a. Nesze stanowisko na Górnym Slą- 
aku jest silne a zwycięstwo tak pewne, 
ĉa napływu emigrantów się nie oba- 
.wiamy. 

Komisja międzysojusznicza na na- 
sze Życzenie wydała cały szereg ostrych 
zarządzeń, które uniemożliwią ewentu- 


OBy Z państwem nie- ; 


ludność polska dołożymy wszelkich sta- 
rań, aby utrzymać lad i porządek i 
współdziałać pod tym względem zorga- 
nami komisji międzysojusaniczej. Strajk 
| rozruchy byłyby tylko wodą na młyn 
niemiecki. 

Plebiscyt musi się odbyć spokojnie 
bo wszalkie niepokoje mogłyby zrobić z 
Górnego Sląska przedmiot przetargów 
dyplomatycznych co byłoby największym 
nieszczęściem ludu górnośląskiego. Dla- 
tego też nie dawajcie posłuchu tym 
podszczuwaczom niemieckim, którży was 
do strajku generalnego namawiąją. 
Bądźcie rozważni i spokojni. A w dniu 


-20 marca kartką wyborczą w ręku się- 


gnijcie Po owoc dojrzały. Wyzwólcie 
Górny Sląsk z pod jarzma pruskiego I 
połączcia go na wieki z niepodległą 
Rzeczpospolitą polską ludową". 


Zjedn. Zaw. Polskie. 


BYTOM, 6. (PAT) Dziś odbył się w 
Królewskiej Hucie wiec pracowników umy- 
słowych Związku Zawodowego Polskiego. 
Obecnych było około 2,000 osób. Ze spra- 
wozdania prezesa, wynikaj że Związek pra- 
cowników liczy obecnie 60 filji. Na wiecu 
przemawiał również koniisarz Korfanty. 
Przemówianie jego przerywano wielokro- 
tnie burzliwymi- oklaskami, W końcu 
uchwalono 2 rezolucje: jedną „wyrażającą 
uznanie komisarzowi Kostantemu, drugą— 
protestującą przeciwko głosowania emi- 
grantów. 


Osialnie wiece przedpiebiscytowa, 
BYTOM, 6. (PAT)., Dziś w nie- 
dzielę odbyły się na Górnym Sląsku 
ostatnie wiece plebiscytowe. Mię- 
dzysojusznicza komisja rządząca za- 
rządziła bowiem, że ed dnia dzisiej- 


Poniedziziek T b. re. po cenach popularnych 


NOC 


Dramat w 3 akt. Z. Wojasrowskiej. 
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szego do dnia plebiscytu wszelkie 
zgromadzenia publiczne na Górnym 
Sląsku są wzbronione. 

BYTOM, 6. (PAT). Dziś odbyły 
się w Bytomiu 3 wiece polskie. 1 
wiec zdołali Niemcy rozbić a 2 in- 
nych energiczna postawa uczestni- 
ków zmusiła bojowców do ucieczki. 
Zorganizowana bojówka niemiecka 
usiłowała następnie urządzić napad 
na siedzibą polskiego  Komisarjatu 
plebiscytowego w Bytomiu, jednakże 
i tutaj poniosła sromotną porażkę. 
Władze koalicyjne w pościgu za bo- 
jowcami aresztowały 17 osobników, 
pochodzących z poza linji demarka- 
cyjnej, którzy przekroczyli granicę 
bez paszportów. 


Do czego się już posuwają! 


BYTOM 6. (PAT). W nocy z piąt- 
ku na sobotę napadła na więzienie w 
Kozlu zorganizowana bojówka niemiecka 
należąca do armji niemieckiej rozloko- 
wanej wzdłuż granicy niemiecko-górno- 
śląskiej. | 

Bojówka ta w porozumieniu z 
członkami niemieckiego Komitetu plebi- 
scytowego i funkcjonarjuszami więzienia 
uwolniła 17 więźniów niemieckich ska- 
zanych przez specjalny sąd koalicyjny i 
wywiozła ich do Niemiec. Miqdzysoju- 
sznicza komisja rządząca wystosowała z 
tego powodu do rządu niemieckiego o- 
stry protest udawadniając, że napadu 
dokonała bojówka niemiecka na rozkaz 
niemieckiej komendy wojskowej. 

Protest ten złożyła komisja "na rę- 
ce przedstawiciela niemieckiego przy 
międzysojuszniczej komisji w Opolu. 
Równocześnie powiadomiła komisja o 
tym niesłychanym fakcie rządy koali- 
cyjno. 


"Bla emigrantów. 


BYTOM 6. (PAT).  Przedsięwzięto 
odpowiednie środki celem  zapownienia 
zaopatrzenia w żywność, przybywającym 
z poza Q. Sląska na głosowanie w cza- 
sie ich pobytu na G. :ląsku. 


Niemcy niszczą przemysł górnośląski. 


BYTOM, 5. W ostatnich dniach n- 
jawniły się niesłychane praktyki, jakich 
się dopuszczają tutejsi Niemcy w stosun= 
ku do objektów fabrycznych w górnoślą- 
skim okręgu przemysłowym, Oto fabry- 
kanci i inżynierowie niemieccy, widząc, 
że zbliża się dał 'ń ostatecznego porachun- 
ku, pragną po odejściu swem z tych stron 
pozostawić z warsztatów pracy ruiny. 

Onexzdaj obiegła Bytom wiadomość, 
że wielka fabryka kwasu Siarczanego w 
Lipinacb, należąca do towarzystwa „Sile- 
sia jest demolowana przez zarząd w naj- 
bezczelniejszy sposób. Okazało się, że 
rzeczywiście urządzenia ołowiane komór i 
ścieku kwasu znikły wywiezione prawdo- 
podobnie do Niemiec. (Wybudowanie tych 
nrządzef oprócz olbrzymich kosztów wy=, 
maga około 3 lat czasu). Również znikiy 
złote płyty z takiemiż sitami, przez która 
sączą się płyny kwasorodne. 

=o 


Rozruchy w Rosji trwają. 
PRAGA, 6. Dzienniki czeskie 
donoszą z Rewla, że powstanie ro- 
botników przeciwko sowietom trwa 


tbdź, Poniedziałek 7 marca 1921r. Gesa 5 mk. (la prowiacji 5.20 (.) Hależgiość pocztowa epłucena rgtzanem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 
Rękopisów nienadaiących się do draku Rodakcja 


Artykuły bez ozusczenia honorarjuim uważans 
— gą za bezpłatne. 


pest drzewo, 


Rók M. 


Pismo poświęczne sprawie robotników i inteligancji pracującej. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15.—po tez: 
ście reklamy mk.10, —,ne- 
* krelogi mk. 10—zwyezaj- 
ne mk 7.00 za wiersz 
potltowy jednołamowy, 

nn 
Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszakują 


Ogłoszenia nadsyłans po 
g. 6 wiecz. 5) proa. drożej 


Konte czekowe P. K. 0.60143 


W torek 8 b. m. 


„KARYKATURY 


Rom. w 4 akt. J. A. Kisielewskiego, 
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dalej. Rządowi nie udało się dotąd 
stłumić rozruchów. W ub. sobotę 
przybył do Piotrogrodu Lenin i Zi- 
nowjew i postarali się o powięk+ 
szenie przydziału żywności dla lud- 
ności w Piotrogrodzie. 


Skarby w okolicach Wilna, 


WARSZAWA, 5. Podczas odwrotu 
Napoleona z «osji wojska francuskie za- 
topiły w jeziorze Bołtis majątku Krzyżki, 
ogromne skarby, wynoszące około 40 mie 
ljlonów rubli złotem, Skarby te stanowią 
kontrybucję, pobrane od państw zachod- 
nich. Znajdują się tam między innemi 
armaty z plagami wojennemi Napoleona i 
sztandarami w gardzielach, kareta tryum- 
falna Napoleona itd. Plany jeziora oraz 
miejsca zatopionych skarbów znajdują 
się do dziś dnia w wileńskim kościele ka» 
ted:alnym, 

Obecnie Erancja zainteresowała się 
tą sprawą; zachęciła rząd polski do roze 
poczęcia prac celem wydobycia skarbów. 
Sprawa ta byla omawiana przez przedsta- 
wicieli obu rządów w Paryżu, poczem rząd 
polski wyznaczył komisję w składzie kil- 
ku ińżyntarów i oficerów, która rozpoczę- 
ła prace przygotowawcze do wydobycia 
skarbów. 

Obecaie na brzeg jeziora złożona 
poczem ma być rozpoczęta 
uaowa studni, z których następnie Zo- 
stanie wypompowana woda. Pracami kie- 
ruje inżynier Nowicki, któremu już dorę- 
czono plany z katedry. 


Kryzysy nietylko w Polsce. 


LINGBY, 6. (PAT.) Przemysł duń: 
ski przechodzi krytyczną fazę. Rokos 
wania pracodawców z pracownikami 
przemysłu tekstylnego zostały zerwane 
i zakończone ogólnym lokautem. W 
W przemyśle kamaszniczym pracue tyl- 
ko połowa rohotników. W przemyśls 
metalurgicznym i ceglarskim lokaut za- 
powiedziany jest na poniedziałek. Za- 
stój nie objął jeszcze miejskich środków 
komunikacyjnych i zakładów elektrycz- 
nych. Pracodawcy uważając żądania 
organizacji robotniczych za pogwałcenie 
umowy oddali sprawę do rozstrzygnięcia 
stałemu sądowi rozjemczemu. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Zatrudnieni w Gdańsku pań- 
stwowi urzędnicy niemieccy mają pozo- 
stawać na swych stanowiskach tyiko do 
dnia 1 lipca rb. 

(-) Rząd włoski wydał najostrzej- 
sze zarządzenia celem stłumienia nie- 
porządków, będących następstwem agi- 
tacji komunistycznej. 

(—) Liga Narodów postanowiła nia 
udzielać zezwolenia na wyrób 50 tysięcy 
karabinów dla Peru w fabrykach gdań- 
skich i nie zgodzić się na dalsze [abry- 
kowanie broni w przeciągu lat 3 w w. 
m. Gdańsku. 

(—) W Genewie jeden z banków 
otrzymał ogromną ilość rosyjskiego zło- 
ta, przysłaną przez rząd sowiecki. Złoto 
jest jakoby przeznaczone dla amery- 
kańskich przemysłowców, którzy nawią- 
zali stosunki handlowe z komunistami. 

(—) W Lipsku na rozprawie sądo- 
wej o separację niejaki Richter — za- 
mordował własną żonę. 

(-) Pod Lwowem pociąg z Jamel- 
nej wpadł na furmankę chłopską i zabił 
jadące na wozie 3 osoby. 


(—) W Karlsruhe wyleciały w po- 
wicfrze wielkie francuskie składy amu- 
nicji.  Przypuszczają; 
się zbrodnicza ręka niemiecka. 

(—) W czasie ostatnich trzęsień zie- 
mi w prowincjach chińskich miało zginąć 
260 tys. osób. 

(—) Stosunki handlowe między Ame- 
ryką a Rosją będą podjęte w najbliższym 
czasie, Zamówienia, które unieważniono 
w okresie wyjazdu Martinsą z Ameryki 
zostały odnowioae. 20 procent ametykań- 
skiej floty handlowej jest gotowe do prze- 
wiezienia do Rewla i Rygi towarów zainda 
wionych przez Rosję w Ameryce. 

eot 


Z Komisji Sejmowych. 


Zmiany w ustawie konsty- 
tucyjnej. 


Uchwalone w komisji konstytucyjnej 
zmiany art. 117, 118, 119—0 czem dono- 
siliśmy wczoraj—brzmią jak następuje: 

„Art 117. Religia rzymsko-katolicka, 
będąca religją wi;kszoŚci narodu, zajmuje 
v państwie naczelne stanowisko. Kościół 
rzymsko katolicki rządzi s ę swoimi prawa- 
mi, stosunek państwa do kościoła rzymsko 
katolickiego, będzie prawnie określony na 
podstawie układu ze stolicą apostolską. 

Art. 118. Kościoły mniejszości reli- 
ti nej i inne prawnie uznane związki reli- 
pne rządzą się same własnymi ustawami, 
uznania których państwo nie odmówi o 
ile nie zawierają niczego Sprzecznego z 
prawem. Stosunek państwa do tych ko- 
ściołów i wyznań będzie ustalony w dro» 
dze ustawy, po porozumieniu się z ich 
prawną reprezentacją, 

Art 119. Uznanie nowego wyznania 
dotął prawni: nie uznanego nie będzie 
odmówicne związkom religijnym, których 
urządzenia nauka i ustrój nie są przeciwne 
porządkowi publicznemu i obyczajności 
publicznej. Pozatem poczyniono tylko pa- 
re zmian odnoszących się do równego i 
technicznego ulepszenia projektu konsty= 
tucji, 


Zciesienia sądów doraźnych 
dia urzędników, 


Komisja prawnicza uchwaliła jedno- 
myślnie znieść rozporządzenie Rady 
Obrony Państwa oddające urzędników 
państwowych sądom doraźnym. 


Zmiany w Ustawie Konsty- 
tucyjnej. 


Komisja konstytucyjna dokończyła 
rewizją projektów ustawy konstytucyjnej 
w sprawie mniejszości wyznaniowych 
zastąpiono dotychczasowe artykuły 117, 
118, 119 nowymi artykułami o zmienio- 
uym brzmieniu. 
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Walka z reakcją 
w Bydgoszczy. 
(Korespondencja własna). 


Jak i gdzieindziej—i tataj, w Bydgo- 
szczy, reakcja poczyna sobie hulać w naje 
łepsze; na czele zaś jej kroczy prezydent 
miasta Maciaszek, oraz owieczki chadeckie 
z „Chrześćj. Nar. Str. Pracy*. Prezydent 
Maciaszek, który pono był kiedyś niemiec- 
kim prokuratorem za okupantów w Łodzi, 
szezególniej daje się we znaki tutejszym 
r votuikom, zwłaszcza tym zorganizowa- 
nym a przedewszystkiem N. P. R. 

Rozzuchwalona bydgoska reakcja cha- 
decko-klero=endecka posunęła się do tego, 
ż: całe jedno posiedzenie tutejszej Rady 
Miejskiej poświęciła na to, aby poniżyć i 
cczernić lud roboczy, ten lud. polski, kió- 
ry w Bydgoszczy stanowi najlepszy ele- 
ment patrjolyczny i który naprawdę strze- 
te ideałów polskich w przęciwstawieniu do 
idegenerowanej korupcji mieszczańskiej, 

Na posiedzeniu tem Rady Miejskiej 
wystąpiono z całym szeregiem obrażają 
cych zarzutów przeciwko klasie robotnie 
czej, domagano się nawet kary chłosty!!! 
Nic też dziwnego, że wywołało to niesiy- 
chane oburzenie wśród robotników byd- 
goskich, 

I oto w tygodniu ubiegłym zwołano 
tu z inicjatywy Nar. Par. Rob, wielki wiec 
robotniczy, który zgromadził kilka tysięcy 
uczestników, 

Na wiecu uchwalono 3980 głosami 
ez” 20 głosom, niżej podpisaną rezo- 
uCję: 

My, zetsani robotnicy wszelkich ka- 
legorji z iniasta Bydgoszczy na wiecu, 
zwołanym przez N. P. R. w liczbie kilku 
tysięcy, uchwala my: 


ża w tem kryje 
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.teraz tylu naszą Łódź odwiedza. 


PRAC A" — 7 marca 1021 w. 


1. Ze wyrażanie się prezydenta mia- | 
sta Bydgoszczy, p. Maciaszka, na zebraniu | 
rady Miejskiej daia 10 lutego r. b., jakoby | 
niektóre kategorje robotników miały sza 
lone dochody, porównując ich z paskarza» 
mi, jest wyrażeniem uwłaczającem hono- 
rowi robotnika a niczem nie uzas1dnione, 
żądamy wytłomaczenia się przed delegacją 
i publicznego cofnięcia tego zarzutu. 

2. Ządamy od posłów Wielkopolskich, 
ażeby w Sejmie wpływali na rząd, aby 
nie pozwolił urzędnikom tak igaorować 
Indu robotniczego, Aby zapobiec podob- 
nym wybriykom, żądamy zniesienia rządów 
dzielnic. Jeden naród, jeden rząd, jedne 
prawa, jedue obowiązki. 

3. Ządamy od magistratu naszego, 
sprawiedliwego podziału ciężarów podat- 
kowych a uchwały rady miejskiej o pod- 
wyż:szeniu z 500 proc. na 1000 proc, nie 
uznajemy i energicznie przeciw temu pro- 
testujemy. 

4. Ządamy lepszej opieki dla bled- 
nych w naszym mieście, to jest dla wców, 
sierot i starców. ażeby magistrat dla bez- 
robotnych starał się o wsparcie du utrzye 
mania życia, ewentualnie wpływał na przede 
siębiorstwa, lub sam prace rozpoczynał, 

J. Ks W-skt, 
zmyj 


Ruch zawtdody inteligenci 


Uposzżenie pracowników miej" 
kion w Warszawie. 


Według komunikatu urzędowego ma- 
gistratu m. Warszawy, uposażenie pre- 
cowników miejskich opierać się będzie 
tylko częściowo na podstawie norm i za- 
sad, stosowanych przez rząd w stosunku 
da urzędników państwowych, ustalone zo- 
staly bowiem etsty pracowuików miej- 
skich w granicach odpowiadających tylko 
kategorjom państwowym od V-ej do naj- 
niższej. Wynagrodzenia nie będą też nor- 
mowane na podstawie orzeczenia komisii 
statystycznej, lecz zgodnie z postanowie- 
niem Rady miejskiej pracownicy miejscy 
otrzymywać mają dodatek wyrównawczy 
jednakowy dia wszystkich kategarji, a rów 
wuający się różnicy między najniższem 
wynagrodzeniem urzędnika, a płacą robo- 
tnika miejskiego  miewykwalifikowanego. 
Przy zmianie wynagrodzenia uposażeń u- 
rzędników państwowych obecny dodatek 
wyrównawczy ulegnie rewizji, 

O a] 


Na marginesie chwili 


Pod adresem naszych władz. 


Dwa lata upłynęło od czasu wy- 
pędzenia o upantów | zdawałoby się 
żeśmy już tak się "spolszczyli*, że po 
czasach przykrych | smutnych nic nia 
pozostało. 

Tymczasem spotykamy w Łodzi 

i okolicy jeszcze liczne pamiątki tak po 
„Kulturtrńzerach* z Zachodu, jak i sa- 
trapach wschodnich. 
e W ostatnich czasach władze po- 
wiatowe na krzyżowan u szos do Łodzi 
i Rzgowa postawiły drogowskazy z pol- 
skimi napisami, a o krok od tych dro- 
gowskazów, jak na urągowisko, sterczą 
z czasów rosyjskich drogowe słupy be- 
tonowe z literami M. P. S. (Ministerstwo 
Putiej Soobszczenja) i dwuśłowym orłem 
carskim. Słupy takie ozdabjają prawie 
wszystkie szosy w naszej okolicy. 

W Pabjanicach zostały na „milą“ 
rzeczy pamiątkę żelazne słupy z lanymi 
inicjałami i tablicami z napisem: „Pie- 
trakowskaja Gubernija, Łaskij Ujezd, 
Gorod Pabjanicy*. 

w naszej Łodzi pozostały jeszcze 
takie okazy jak nazwy ulic np. Quber- 
natorsko, Ruska. Odeska i inne. 

Gdzieniegdzie znów spotkać można 
jeszcze budki wartownicze, a także i 
słupy z tablicami pomalowane na kolor 
niemiecki. Budki te obecnie stoją na 
ulicach, przy których żołnierze polscy 
pełnią warty. (Róg Zagajnikowej I Ro- 
kicińskiej). 

Jeżeli władzom naszym nie chodzi 
O przyuczanie żołnierzy do narodowych 
arw, to przynajmniej nie kompromituj- 
my się przed cudzoziemcami, -których 


Może głos ten władze wezmą 
pod uwagę i zarządzą usunięcie tych 
niemiłych dla każdego Polaka pamiątek. 

St. Cianciara: 
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Ponkerojcie pisio „PrOCO” | 


Sprawy robotnicze 


Ze Zgierza. 


W lokalu własnym odbyło się ogól- 
ns zebranie członków Zjedo. Zaw. Poisk. 
Zw. Rob. budowlaàych, drzewnych i po- 
krewnych zswodów, Obradom przewodni- 
czył ob, li. Majewski, sekretarzował ob. 
Brylski, asesorowie ob. Dylewski, Niesto- 
jek, przy udziale przedstawicieli Centrali 
Łódzkiej ob, Wasiaka, Majewskiego i Mu- 
siałia, 

Zebranie zagaił ob. Zaleskiewicz. 
Punkt sprawozdania kasowego odłożone 
z powodu tego, że tydzień temu ukon- 
stytuowany: nowy zarząd nlebył w możno- 
ści przygotować sprawozdania należycie. 
Ob. Wasiak referował sprawę centraliza- 
cji wszystkich związków budowlanych w 
jedną całość i jakie korzyści zebrani po- 
stanowili podlegać centrall w każdym kie- 
tunku, 

Na zjazd Związków budowlanych po- 
dległych Zjednoczeniu Zawodowemu Pol- 
skiemu z Centralą w Warszawie postano= 
wiono wysłać ob. Brylskiegu. 

Sprawę wytwórni brukarskiej po oa- 
leżytem omówieniu i wyjaśnieniach przez 
ob. Wasiaka zebrani postanowili odłożyć 
na przyszłość, , Diugo debatowano nad 
sprawą cennika płac, obowiązującego w 
Łodzi. Wyjaśnień w tej sprawie udzielał 
ob. Ma ewski, 

Składki członkowskie postanowiono 
podnieść od 1 stycznia r. b, na 10 mk, 
e od 1 kwielnia ca dwadzieŚcie, wpisowe 
na 10 mk, Uchwałę zapomóg na wypadek 
śmierci członza powziętą w Łodzi na o- 
gólnem zebrani, zebrani przyjęli całko- 


wicie. 
ZP. Z. Z. w Dąbrowie Gor» 
niczej. 
(b) W niedzielą, w Dąbrowie od- 


było się ogólne zebranio całonków Zjedn. 
Zawod. Polsk. Zw. Rob. budowlanych 
drzewnych i pokrewnych zawodów, w 
obecności przedsiawiciela & centrali 
Łódzkiej ob. Bednarczyka. 
Dyskutowano nad każdym punktem 
z całom zaparcicm sią. Wszelkich wy- 
jaśnień udzielał ob. Bednarczyk.  Spra- 
wa płać robotniczych w Dąbrowie oka- 
zuje się obecnie bardzo minimalnie np.: 
Murarz pobiera dziennie 200 mk. jtd. 
Dzieje się to dlatego, że nie wszyscy 
robotnicy są zorgamzowani, a ci, co sĄ 
zorganizowani, za dużo mają przeciwko 
sobie panów majstrów i podmajstrów, 
którzy wykorzystując ogólną nędzę i 
brak pracy, płacą jak się im podoba, 
ma się rozumieć nie zapominając o wla- 
snej kieszeni, którą pragną „jaknajprę- 
dzej napchać kosztem innych. 
Omawiano sprawę założenia wyt- 
wórni związkowej, cele której i potrzebę 
uzasadniał ob. Bednarczyk, w końcu 
dyskusji postanowiono tę sprawą osta- 
tecznie załatwić po Zjeździe w Warsza- 
wie, na który został wydelegowany pre- 
zes Związku. i 
Potąpić wypada postępowanio tam- 
tejszych władz państwowych względem 
ruchu zawodowego. Dzieje się tak sa- 
mo jak za czasów caratu, Jeśli zalega- 
lizowany związek chce zwołać ogólne 
zebranie członków, musi przedtem “ wy- 
cierać kilkanaście razy kurze przedpo- 
kojów p. Starosty, aby uzyskać pozwolenie 
i zatyierdzenie porządku dziennego. 
Pozwoleń - normalnie się nie wydaje, 
trzeba na nie czekać kilkanaście dni. 
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Wiadomości biedąfo. 


Kalendarzyk. 


7 Dziś Tomasza 


Jutro Wicentego 


Wschód słońca, 6 m. 38 

Zachód 5 m. 46 

W i 8 m. 
Poniedzialek | 755d SECA 8m. 1 


— Z Rady Miejskiej 19 (lll sesji) 
posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek, dnia 8 marca 1921 r. o godz. 
6-ej popol, w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej przy u. Pomorskiej Nr. 16. 


— Odwołanie rozporządzenia, doty- 
czącego militaryzacji kolei. Komenda po- 
licji państwowej otrzymała wczoraj od 
Dowództwa Generalnego w Łodzi roz- 
kaz, dotyczący odwolania zarządzeń 
jakie wprowadzono w związku z mili- 
faryzacją wywołaną strajkiem kolejowym. 
Obowiązuiące dotad rozporządzenie 
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zostaje w ćałej swej osnowie anulowa’ 
ne — De.reżem Naczelnika Państwie 
Opierając się na tem DOG. wydało 
zarządzenie treści następującej: 1) ode | 
danie z powrotem władzom policyjnym 
1 kolejowym strzeżenia objektów kole 
jowych, 2) ściągnięcie bezzwłocznie ssy% 
stencji wojskowych, wart i posterunków 
ochraniających linję kolejowe, telegra* 
ficzne i telefoniczne, 3) skasowanie na% 
tychmiastowe oddziałów asystuiących w 
Łodzi, Koluszkach, Skierniewicach Í 
Łowiczu, 4) przy oddawaniu objektów 
przekazanych do pilnowania przez poli< 
cję państwową władze wojskowe winny | 
działać w porozumieniu z Odnośnemi 
władzami cywilno-administracyjnemi, 5) 
sądy doraźne wojskowe dla stłumienia l 
strajku kolejowego z chwilą tego roz- | 
kazu zaprzsstają swoich  czynnoście | 
Odncśry w tym względzie rozkaz w 
szczcgórzch wyda prokurator DOQ. 3 


— Ze Związku nauczycieli szkół po- | 


wszechnych. Na posiedzeniu Świeżo 0= 
branego Zarządu Związku nauczyciel 
szkół powszechnych, rozdzielono niidzó 
sobą mandaty w sposób następujący: 
prezes K. Papis, wiceprzewodniczący 
Jan Braun i Zofja Elznerowiczówna, ge-* 
kretarze—Jaros i Kruziewiczówna, ka- 
sjerzy—Keppe i W. Kordowska, prze- 
wodniczący sekcji aprowizacyjnej — Bo- 
rucki, jego zastępca—Dobrzeniecki, przes 
wodniczący sekcji bibljotecznej —J. Dof 
naszewska, przewodniczący sekoji peda= 
gogiczno-odczytowej—Br. szwalm, przes 
wodniczący sekcji Koła kierowników — 
Nowacki. 


— Pochód górnośląski, Odbyło się 
zebranie przedstawicieli zrzerzeń I Instye 
tucji społecznych, na którem iozważano 
sprawę rrzadsznia pochodu Górnośląskie* 
go w dniu 13 b. m. o godz. 10-ej rana. 
Według ułożonego programu w pochodzie 
wezmą udział wszystkie szkoły powszech= 
me i średnie, cechy rzemieślnicze ze sztan: 
darami, przedstawiciele stronnictw polity- 
cznych, Związki zawodowe, delegacje róg- 
nych instytucji i te d. Wybrano komitet 
wykonawczy, który zajmie się organizacją 
pochodu, oraz sprzedażą biletów na mi- 
ijonowke, Na zebraniu obecny był dowód- 
ca DOGenu, gen. Rządkowski, oraz dele- 
gat komitetu Górnego Sląska inż, Ke- 
pieczny. 


Lżycia oTMZUCJI. M.P.R. 


Baczność Pabjanicel 
W środę duia 9 b, m. o godz. G-ej 
wieczorem odbędzie się w loksiu Klubu 
NPR zebranie dziesiętników. Sprawy wa- 
tue— prosimy o puoktuslność. 
ajja 5 


Teatr, muzyka I szłukn, 
Teatr Miejski, 


Dzisiaj „Noc" Z. Wcjnarowskiej po 
zniżonych cenach w I obsadzie (panie: 
Karska, Krzywicka, Wermisówna, Wrze- 
śniowska, Zakrzyńska, oraz panowie: IBe- 
lecki i Pilarski). 


Wieczór u drukarzy. 


Bardzo sympatycznem zrzeszeniem 
zawodowem w Łodzi jest związek pra- 
cowników drukarskich. Urządza on m. 
in. stale perjodyczne wieczorki towa- 
rzyskie dla swych członków, a wleczorki 
te służą do wzajemnego Się złycia pra- 
cowników drukarskich I ich rodzin, co 
też się w zupełności udaje, tak, że 
trudno o milszy nastrój, jaki panuje na 
wieczorkach drukarskich, o większą ko- 
mitywę jak ta, którą obserwujemy 
wśród towarzyszy sztuki drukarskiej. 

Wczoraj również urządzono w le- 
kalu związku przy ul. Nawrot 20 taki 
wieczorek towarzyski pod hasłem ple- 
biscytu na Górnym Sląsku. Wieczór 
rozpoczął odczyt J. K. Wojtyńskiego o 
Górnym Śląsku i potrzebie ofiarności 
pracowniczej na plebiscyt, następnie 
słyszeliśmy produkcje chóru związko- 
wego, Śliczną grę na cytrze p. F. Bory- 
siewicza, śpiew Solo p. B. Adamusiaka, 
popisy humorystyczne pp. Zdziechow- 
skiego i Jureckiego. 

Na część drugą wieczoru złożyly 
się śpiewy solowe pp. Łapatówny, W. 
Bolmińskiego, deklamacja p. Góreckiego; 
art. teatru „Bagatela”, wieczór zakończyła 
jednoaktówka „Jeden z nas musi się 
ożenić” w udatnem . wykonaniu pp. À. 
Wiśniewskiej, F. Wiśniewakiej, pp. Kry- 
jana i Wacł. Wiśniewskiego. 

Nastrój panował bardzo serdectny, 
jak zwykle. Na plebiscyt złożono zna- 
ceng sumę pieniędzy. A. 
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Na tle rokowań 
polsko-gdańskich. 


Rozpoczęły się jak wiadomo roko” 
wania polsko-gdańskie. Aby prace przy- 
śpieszyć utworzono cały szereg komisji, 
klóre osobno i równocześnic obradować 
mają. Wprawdzie konwencja polsko-gdai- 
Ska wyjaśniła niejedne punkty sporne, 
traktatem wersalskim naieżycie nie roz- 
śtrzypnięto, lecz mimo to pozostało jesz- 
Cze tak dużo rzeczy do załatwienia i tak 
dużo zagadnień rozmaitych kategorji do 
rozwiązania, że potrzeba będzie wiele cza- 
sui rracy—aby uregulować ostatecznie 
Biosunki między Gdańskiem a Polską. 

Onwencję polsko-gdańską trzeba będzie 
Wprowadzić w życie. Niejedne jej przepi- 
6y nie będą mogly być natychmiast wpro- 
wadzone w życie bez uszczerbku dla życia 
gospodarczego Gdańska. 

, Na pozór wydaj: się, iż rząd gdański 
zmienił nieco $on swej polityki względem 
Polski, Czy można ten akt uważać za 
szczery, jest rzeczą wątpliwą. W każoym 
razie zauważyć można, iż ci członkowie 
senatu j rządu gdańskiego, którzy są ro. 
dowitymi Gdańszczanami lub pragną bu- 
dowąć przysziość Wielkiego Miasta Gdań- 
«xa na podstawie polityki realnej, skłonni 
$ą do porozumienia z Polską bez ncieka- 
nia zię do środków ostateczności, jak n. 
p. do Ligi Narodów. Prezydent Senatu 
Sahm, który wśród Folonji tutejszej uwa. 
any J:st za wielkiego wroga Polaków, 
gdyż dał na to wiele dowodów, jest obec- 
wie również lojalniej niż dotychczas uspo- 
soblony względem Polaków. Uwydatniło 
się to między ianemł w jego przemowie, 
którą wygłosił podczas uroczystości po- 
święcenia (iljl Gdańskiej Polskiego Banku 
tizemysłowego.—Z dotychczasowego jego 
Posiępowani: można określić jego charak- 
ter. P, S;hm jest to przebiegły, zręczny i 
Wytrawny polityk, który każdą sposobzość 
umie naieżycie dla siebie i swych g*lów 
Wyzyskać, Mając jako prezydent ssnatu 
na Szereg lat zapewnioną grzyszłość, a 
wiedząc, iż koniecznie trzeba współpraco- 
wać z Polską, stara się dlatego 0 jej 
Wwzęiędy, Z obecnych objawów  wniosko- 
wać można, iż p. Sahm skłonny będzie do 
jeOrowania dobrego wspo!lżycis między 
Polską a+ Gdańskiem. Spodziewać należy 
biS, I£ do poważnych nieporozumień mię- 
dzy Gdajiskiem «a Polską „nie przyjdzie, 
leżeli tylko obce wpływy nie będą pize- 
tZ adzały, gdyż dodać należy, że w Gdań- 


„hU przebywa jeszcze wiele ludzi z zapa- 


trywaniamt czysto uiemieckiemi, którzy 
zajmując często wpływowe stanowisko, 
dzialają na szkodę Polski i Gdańska, sic- 
jąc niezgodę między niem. Ludzie ci 
prędzej czy późaiej wyjdą z Giańska i 
dlatego działają na jego zgubę. 

| Gdańszczanie z wielkiem na ogół 
zniecierpiwieniem oczekują wyniku roko- 
wań polsko-gdańskicii, życząc sobie, aby 
znikły nareszcie obecne aaormalne stosun- 
al Szczególnie zaś kupiectwo polskie 
śledzi z wielką uwagą bieg rokowań. 
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Dlaczego pan Paderewski 
uciekl.do Ameryki? 


Korespondent „Kuriera P z 
z Paryża donosi: J Z 
ki P. Paderewski, urągając se wszyst- 

lego i drwiąc ze wszystkich swych 
zwierzchników w Polsce, umyka do A- 
meryki, Dlaczego? Dlatego, że w każ- 
dem jnnem państwie musiał, by stanąć 
przed Wysoką Izbą jako oskarżony o 
działanie ną szkodę państwa. Rzućmy 
garść świeżych faktów, a właściwie nie- 
Ewieżych, których atoli skutki naród bę- 
dzie musiał ponosić i za nie cierpieć. 
cy f końcem grudnia 1920 r. ukraiń- 
ata sj USZOWicza whieśli do Ligi Na- 
kiego momoni Polskę w formie wiel- 
brzydliwszych AA "ZE a o. 
W kilka dni później wan oaie * mińcy 
szturm w formie nowy 9g!i UkraIdcy 
ych „dokumentów 

by Folsce odebrać nie tylka Galicie. ale 
i możność mańdału nad nią. Li 06 
słala to delegacjom. W delegacji ron 
skiej akt dostał się do kieszeni SR Pa 
derewskiego i w niej pozostał. JAA 
cja jako taka nie była ani powiadomio. 
na, ani powołana do zbicia oskarżeń 
Zostawiono akty, oskarżające Polskę, 
bez należytej odpowiedzi. Znalazły się 
one w Ministerjum Spr. Zagr., które x 
ziwną a właściwą sobie opieszałością 
Zachowało akty „w aktach". 

Dzisiaj sprawa jest wywleczona na 
porządek dzienny przed Redę Ligi w 
Paryżu. Jadą posłowie do Paryża. Na 
gwalt Polska ma sie bronić i to w kom- 
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pieksie całego szeregu spraw, bo i 
Gdańska i Wilna. P. Paderewski najcy- 
niczniej wyjeżdża do Kalifornji i nawet 
nie podał się o dymisję z Ligi Naro 
dów, a rząd polski tak bezwładnie z a- 
zjatycka tę sprawę traktuje, że bezkar- 
nie urzędnikowi na to pozwala. 

P. Paderewski korzysta jako urzę- 
dnik z niezwykłych przywilejów. Zwró- 
cił się do niego 'swegfo czasu jeden z 
dyplomatów polskich z zapytaniem: 
„banie. delegacie, jakie są dyspozycje 
rządu co do tej sprawy*—(chodziło zda- 
je sią o Wilno). „Jakiego rządu—opry- 
sknął p. Paderewski — to bandyci tam 
siedzą”. Dyplomata sią zmieszał—i wy- 
jąknął niezrozumiałe zapytanie „jak to 
p. delegat rozumie?“ — „A sprawa Żeli- 
gowskiego to nie?* tryumfalnie rzucił 
p. Paderewski. Innym razem tenże dy- 
plomata miał równie niemiłą rozmową. 
„Co myśli rząd o tem* pytał. „Co za 
rząd, tam są ludzie, którzy winni się 
znaleźć na ławie oskarżonych*—ofuknął 
p. Paderewski. To są smutno aforyzmy, 
które moglyby mieć charakter history- 
czny, gdyby nie były ciężarne w stra- 
Bezne następstwa. Już pisaliśmy o fatal- 
nej konwencji polsko-gdańskiej, której 
p. Paderewskiemu nie wolno było pod- 
pisać bez pewności, że Polska uzyska 
mands od Ligi. P. Pad. mało się tro- 
szczy! o mandat, podpisał, za eksporta 
wojskowego wziął sobie usłużnego mło- 
dzieńca, który raczej z pędzlem nie 
wojskiem się zaznajamiał. Polska nietyl- 
ko nie otrzymała inandatu, ale min. spr. 
zagr. otrzymało raport p. Hakinga, któ- 
ry wrze nienąwiścią do Polski, wymy* 
ślając jej od nieudolności. 

P. Paderewski trzyma! długo w to- 
rebce te dokumenty, a kiedy widział, że 
to naprawdę na serjo wejdzie na porzą- 
dek dzienny, czmychrął do Kałifornji. 


n Som 


Bolszewizm na dalekim 


Wschodzie, 


Wszystkie pertraktacje Anglji z 
rządem sowietów w Moskwie zdają się 
mieć na celu zabezpieczenie angielskich 
posiadłości w Azji przed propagandą 
bolszewicką. Zwłoka w zawarciu trakta- 
tu handlowego między Auglją a Rosją 
wynika stąd, że rząd sowiecki nie chce 
dać w tym kierunku żadnych zobowią- 
zań. Bolszewicy bowiem rozumieją, iż 
słaba strona potęgi światowej Anglji 
znajduje się nie w Europie, lecz w Azji. 

, Celem bolszewicziej agitacji są In- 
dje. Po zajęciu przez. bolszewików Tur- 
kestanu—w szczególności okolic Ferga- 
nu—utworzono tam centrum agitacyjne. 
Wśród tamtejszej ludności, złożonej z 
Sartów, Tokińców i Turkmenów, agita- 
cja szła bardzo ciężko, jednak przez 
sprytne szerzenie nienawiści do Angliji, 
stworzono doskonały agitacyjny pomost 
ku północnym Indjom. Wyniki tej bol- 
szewickiej pracy były tak korzystne, iż 
na „czerwonym kongresie" w Samar- 
kandzie w lutym 1920 r. obecni byli 
nietylko przedstawiciele Pamiru, ale też 
Afganistanu, szczepów Himalajskich a 
nawet ze środkowych Indji i Cejlonu, 


Pod wpływem nacisku sowieckiej 
potęgi padła Chiwa. Napróżno także szu- 
kał emir Afganistanu pomocy u Angli- 
ków. Już bowiem we wrześniu 1920 r. 
rządy sowieckie były w możności ze- 
stawić w Kabulu swoją radjostacją. Je- 
kie losy spotkały Bucharję—o tem spra- 
wozdania ze zjazdu w Bremie nie podają. 


W Moskwie w ostatnich ezasach 
założono „Ligę dla oswobodzenia Wscho- 
du*, a jedna z jej sekcji jest „Związek 
socjalistycznej młodzieży Wschodu“. 
Centrum całej wschodniej agitacji znaj- 
duje się w Samarkandzie. Tam założo- 
no szkołę dla komunistycznej propagan- 
dy, która ma :,500 uczestników, wszy- 
stkich ras i szczepów. Szczególniejszą 
opieką otacza szkoła uczniów, pochodzą- 
cych z Indji — gdzie w Delbi obecnej 
stolicy Indji i Bonares utworzono już 
filje. W Delbi organizacja komunistycz- 
na ma liczyć 91,000 członków i rozpo- 
rządzs funduszem 120,000 funtów szterl. 


Agitacji bolszewickiej na Kaukazie 
przeszkadzają ciągle powstania. Dlatego 
Przedewszystkiem bolszewickie wojska 
anioly Azerbajdżan, poczem przez zaję- 
Cie Bnzeli opanowały część Persji. Osta- 
tni zaś Kongres komunistyczny w Baku 
świadczy, zdaniem Eliava, dobitnie o 


sukeesach odniesionych przez bolszewi- 
ków w ich zwycięskim pochodzie ku 
Indjom. 

Cały Kaukaz, z wyjątkiem Gruzji, 
jest „czerwony*. Wojna Rosji sowieckiej 
z Gruzją wywołała ogromne wrażenie, 
szczególnie w Anglji, która niedawno 
uznała ją „de jure*, udzielając jej ró- 
wnocześnie perra, w wysokości 2 i 
pół miljona funtów. 


$ 


Swiat muzułmański, tak samo, jak 
i Europa zrzeka się bolszewickiej opie- 
ki i za wszelką cenę stara się od niej 
wyzwolić.Uchodźcy z Azerbejdżanu, przy- 
byli niedawno do Tyflisu opowiadają, 
iż cały kraj powstał przeciw bolszewi- 
kom. Dagestanis zorganizował się 
nowy rząd powstańczy przy pomocy 
„wnuka* Szamyla, narodowego bohate- 
ra w walkach o wolność ńaukazu, *Woj- 
ska „wnuka* Szamyla, które według 
“Tempsa“ liczą około 80,000 ludzi zbli- 
żają się do Azerbejdżanu i są z pow- 
stańcami azerbejdżańskimi w stałym 
kontakcie. 

Około 20 stycznia „wnuk* Szamyla 
—wraz Z powstańcami — wysłał pod a- 
dresom bolszewików nakaz ewakuacji 
całego Kaukazu. Do powstańców mieli 
sią przyłączyć górale z północnego Kau- 
kazu i kozacy kubańscy, wraz z częścią 
114 armji sowieckiej, 


e papa 


To sprawa całej 
Polęki I! 


W wychodzącym w Toruniu brat- 
nim naszym organie „Głos Robotnika”. 
znajdujemy następujący list trzech o- 
chotników, proszących o poradę... 

List ten brzmi: 

„Gdy wołano, aby bronić Ojczyznę, 
porzuciliśómy pracą i wstąpiliśmy do 
wojska jako ochotnicy. Teraz od grud- 
nia zwolnieni, szukamy pracy, ale po- 
mimo wszelkich starań, jest niemożeb- 
nie. Chociaż chodzimy dzień w dzień, 
„jest jedna odpowiedź: „nie ma pracy. 
nie ma wolnej posady*. Choć znamy 
połską mowę, pismem i słowem, lecz 
wszystko napróżno. 
wikach poszliśmy i podarli je. Te, która 
na nogach mamy, musimy oddać, a na 
nowa jeszcze nie zarobiliśmy. Prosimy 
teraz radców miasta o poradę. Cóż 
mamy robić — rzetelnie nie możemy 
pracować, więc nam nic innego nie wy- 
padnie, jak kraść, bo już od kilku ty: 
godni, zwolnieni, a nie mamy za go jeść 
‘Upi . s 
Wszystkie podobne listy, które o» 
trzymują redakcje pism robotniczych, 
są-przykrym przyczynkiem do tego sto- 
sunku, jaxi wobec tych, którzy w groź- 
nej dla Ojczyzny ohwili spełnili swój 
obowiązek patrjotyczny — przejawia 
dziś społeczeństwo. Na głos obowiązku 


narodowego poszli przedewszystkiem i. 


najliczniej ci, co wszystko ryzysowali i 
Życie własne i los swych najbliższych 
pozostałych w domu. Porzutali pracę, 
ufni zapewnieniom władz i głosowi o- 
pinji powszechnej, że kraj o nich i ich 
rodzinach pamiętać będzie. A dziś, gdy 
wracają do domu czekają ich bądź ter- 
minatki po wioskach — bądź taka bez- 
nadziejna wędrówka za pracą jak wyżej 
Opisana. Nic dziwnego, że słowa go- 
ryczy i żaiu przez nich przemawiają. 
Co zaś najsmutniejsze to to, że w ten 
sposób marnuje się najcenniejszy skarb: 
gotowość poświęcenia dla sprawy naro- 
dowej. Rozumiemy, że młode nasze 
państwo, organizujące się w niesłycha: 
nie trudnych i ciężkich warunkach nie 
może należytą otoczyć opieką wszyst- 
kich, którzy na to zasłużyli. Gdzie ini- 
cjatywa samopomocy społecznej? Gdzie 
te bogate i nieliczące się z wydatkami 
warstwy, które mają obowiązek pomocy 
dla obrońców Oiczyzny, gdzie ich ofiar- 
ność, ich pomoc?! W wielu jeezcze u- 
rzędach, a zwłaszcza instytucjach i za- 
kładach prywatnych pełno Niemców, ba 
optantów, oraz i tchórzów, którzy w 
krytycznej chwili umieli się schronić 
przed obowiązkiem słutby wojskowej. 
Czyżby nie należało zastrzedz wszyst- 
kich wolnych miejsc i posad, przede- 
wazystkiem dla tych, którzy uczynili za- 
dość najważniejszemu podatkowi krw! 
wobec własnej Ojczyzny i rodaków. 
Władze winny to bezwłocznie zarządzić, 
inicjatywą niech dadzą sami obywatele, 
banki, przedsiębiorstwa, zakłady. 

Akcja pem dia zdemobiisowa- 
nych fest Jak wiadomo w pelnym toku, 
nóleża ją tednak jaknajbardziai rossse- 


We własnych trze-" 
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/ 
rzać, aż dotąd, dopóki w Polsce zabrak= 
nie obywatela — robotnika — b. żołe 
nierzy, któryby skarżył się na Ojczyznęs 
że nie dała mu pracy. . W. 


ja 


Marnotrawstwo wojskowa, 


Podaliśmy niedawno — ku niema 
łemu zdziwieniu, a nawet zgrozłe ozy- 
telników — cyfrę funkcjonarjuszów w 
ministerstwie spraw wojskowych w 
Warszawie. Ilość ich można obliczyć 
na blisko 6000 głów (sześć tysięcy) Ww 
czem 2000 oficerów, gdy francuskie mai- 
nistorstwo wojny zatrudnia tylko 0%% 
oficerów. 

Takie marnotrawstwo sił — į oomp- 
wiście grosza, widzimy wszędzie, ©z*g6 
się tylko tkniemy w zarządzie wejsise- 
wym. 

Esayioozymy tu np. etap inspekte- 
ratu instytucji oficerskich; 


Inspektor I. O. 1 gonea broni 
Adjutant 1 kapitan 
Oficer do zleceń 1 pułkownik 
Oficer dla spraw gospod. 1 kapitan 


po 4 „ person. 1 h 
Podoficerów 1 
Szeregowych ordynan. 2 
Maszynista w IX randze 1 
Gończy 1 
Powózż 1 
Konie 

Pod względem gospodarczym pray- 
należy Inspektorat do Komisji gospod. 
biura prezydjalnego. (Nadmienić należy 
że posadą inspektora utworzono specjal- 
nie dla gen. Durskiego). Te funkcje 
jednak może sprawować 1 oficer gospe- 
darczy, obznajomiony z ekonomiczną 
kontrolą, z przydzieleniem 1 podoficera 
gospodarczego. Instytucji oficerskich w 
IRE 1920 było w Polsce aż 3; 

omentarze zbyteczne! 

. Dla informacji nadmienia się, że 
Inspektorem wszystkich Intendentur w 
Polsce był 1 generał podporucznik in- 
tendent, człowiek o wiedzy fachowej. W 
innych państwach również takie Insty- 
tucje podlegają tylko [Intendenturom, & 
nie jakimś dziwacznym  inspektoratom 


vehea 


Pomoc sanitarny Ameryki. 


Pzed kilku dniami przybyła do Ware, 
szawy Komisja Sanitarna Amerykańskie- 
go Komitetu Rozdzielczego, W skład Ko- 
misji wchodzi 16 iekarzy amerykańskich, 
wytrawnych specjalistów w dziedzinie ly- 
gieny publicznej, Sszpitalnictwa, walki z 
chorobami zakaźnemi, opieki nad dziećmi 
ete. Komisja ts, która rozwinie swą dziz- 
łalność w ścisłym kontakcie z Ministe- 
tium Zdrowia Publicznego, ma za zada- 
nie szerzenie hygjeny wśród: szerokiea 
nies ludności Polski bez różnicy wyzna- 
nis, 

Szczególnie energiczną akcję zame- 
rza przedsięwziąć Komisja wśród tych 
warstw ludności żydowskiej, które są na!- 
bardziej pod względem hygjenicznym za- 
niedbane. Dokłainy program prac Komi- 
sji będzie wkrótce opracowany i przedsta- 
wiony Ministerjum Zdrowia Publicznego. 
Wedlug planu, powziętego przez Komisję 
Sanitarną J. D, C. przystąpi ona, przede- 
wszystkiem do budowy wzorowych kąpie- 
lisk, zaopatrzonych we wszystkie nowo- 
Czesne środki techniczns, stacji dezynłek- 
cyjnych, odwszalni etc. Jednocześnie re- 
montowane będą istniejące już tego ra- 
dzaju zakłady, których stan wymaga na- 
prawy i ulepszeń. Ludności, korzystającej 
z kąpieli rozdawane będzie bezpłatnie my- 
dło. Pierwsza z takich wzorowych instytu- 
cji ma powstąć w Brześciu Litewskim. 

Następnie projektuje Komisja zało- 
żenie szeregu bezpłatnych klinik 1 ambu- 
łatorjów dla dzieci, szczególnie w miej- 
scowościach, gdzie brak szpitali daje sią 
dotkliwie odczuwać. Prócz tego Komisja 
postawiła sobie za zadanie propagandę 
Czystości wśród mas za pomocą odnoś- 
nych pablikacji, 

Komisja rozporządza znaczneimi fun- 
duszami, które pozwolą jej niewątpliwie 
rozwinąć projektowaną akcję na bardzo 
szeroką skalę i przyczynić się do podnie- 
sienia stanu zdrowotnego ogółu ludności 
w Polsce. 
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Gontty poznańskiej redkcji. 


Władze poznańskie nchył'ły przyłbi= 
cy. O ile dotychczas na wszelkie rewela- 
cje bratniego organu naszego w Poznaniu 
„Prawdy*, tyczące nadużyć różnych panów 
urzędaików z Ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej, nie nadesłały asi słówka sprosto. 
wania, lecz zachowały w tej sprawie glee 
bokie milczenie, o tyle obecnie mszczą się 
—używając najmniej szlachetnej broni; re- 
presji) Jak wiadomo bowiem, władze poe 
znańskie zawiesiły na przeciąg dwóch ty- 
godni za rzekome „podburzanie do gwał- 
tów i walk klasowych, za podkopywanie 
autorytetu i zohydzanie władz państwo- 
wych”, zarówno „Prawdę“ jak i tygodnik 
p. t „Kosynier”. 

Występowanie przeciwko separatystycz= 
nym dążeniom I zachcłankom naszych pol- 
skich iunkrów, obronę autorytetu Sejmu 
wattzawskiego i popieranie rządów ludo- 
wych, nazywa się zohydzaniam władz po- 
znańskichi Nawoływanie do zgody i jed- 
ności całego narodu, do Sprawiedliwego 
traktowanła warstw robotalezych to znowu 
nazywa się podburzauieni do gwałtów i 
walk klasowych! Niewolno wyjawiać nada- 
żyć popełnionycit przez panów starostów 
na posłach łndowych, nie wolno sławić 
pod pręgierz publiczny dyguitarzy mini- 
st-rjalnych za to, iż noce spędzają w ezu- 
lerniach i trwonią miljonowe sumy w kar- 
tach i z kobietami, albo za to, Ż: w o- 
bawie o swe majątki, l:aż4 intetnować fo- 
bctników rolnych za strajki — wszystko 
ujawnić i podać sprawiedliwej krytyce jest 
abrodnią—co więcej podkopywaniem auto- 
rytetu władz państwowych. 

Buta poznańskiej reakcji w rzeczy 
samej dochodzi do szczytu. Słusznie pisze 
wydawany zamiast „Prawdy*, „Wolny 
lud”: 

„Zamknięcie „Prawdy“ i „Kosyniera* 
jest nietylko gwaitem ile wybrycieim zdzie- 
cieniałego umysłu! Bo któr:4' rozsądny 
człowiek, choćby zapalał się do rządów a 
ła bDzingis-Chan, w obecnej chwili: posu- 
nilby sę do zamknięcia pisma, będącego 
o'yarem stronniciwa, którego przedstawi- 
ciek są czlonkami rządu?" 

Rządów reakcyjnych, tad poznański 
jak rówa cz ponorski — ma już po same 
gardło, 


— 


Wulk jski 
Wulkan rosyjski, 
Hajówiozszo wieści. 
Nolszewicy odnoszą się w dalszy ciagu 
ilo mas niesłychante wrogo i wprost prowokiie 
cejmao. Uważaja nag za najwiąkszych wrogów 
fe jakiinkolwiekbądź Aead pi i stosunków i 
pe jednaniu Mowy niema- Polska, zdaniem loh, 
Wast być usunieta i to za wszelka cong Jawuą 
lyt podetępna., 
Kolszewicy pod tym względami mają $wlot- 
Byab sojuszników w różnych warstwach spote- 
orrasa o zabarwieniu  nacjonallatycznem, 
Dris miwet inteligencja rosyjska, tak nilosły- 
«kan prześladowana i teroryzowana jest przo- 
stąkiskędaw nienawiścia dla Polski i marzy o od- 
radacień Rosji w dawnych graaicach. 
Przechodząc do wtogunków wewnętrznych 
recyjskich zsznaczyć należy, że normalnie np.: 
w Vobkrsburgu olrzyjnuje wię trzy ósme funta 
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chleba dziennie, oraz obiad, składający się g 
wodnistej zupy bes mięsa, której mówiąc na- 
wiasóm nikt nie je. Kilka razy do roku otrzy- 
m,uje sle po pół fanta cukru i soll Pozostałe 
p odukta można x narażeniem żyocla nabyd u 
spekulantów po cenach niosłychanio wysokio h 
np: chleb po 1000 rb. funt, mięso 3000, masło 
12—15000 tunt. 

Opału absolutnie niema. Zwykle po dłuż- 
szych staraniach obywatel otraymuje order na 
fe ną wiązkę drzewa, którą osobiście musi edo- 

yé z domów przeznaczonych na opał Tego 
zaś zupołnio nie wystarosa, by cos ugotować. 
Mieszkania więc są zupełnie nieopalana, wodo- 
ciągi i kanalizacja już od dłuższego czasu nie 
dłaiałn. Wodą zdobywa się z wodociągów ullos- 
nych lub Bowlceokich. Domy s contrałlnom 
ogrzewaniom zostawione są bez mieszkańców. 
'framwajów niema, ełoktryczność czynna tylko 
od 6 do lipp. Wyjątek stanowią tylko domy za- 
mieszkało przez dostojników komunigtycznych, 
gdzie światło i opał doatarozane są boz ogra 
niczenia 

Instyłacjo nawet sowieckie są nieopałana, 
urzędnicy więc pracują w paltach I kaloszach, 
gdyk temperatura zwykle nie podnosi się wy- 
åo) 2—3 Btopni. 

* Komnikacje pozostają w stanlo wprost 
nie do uwierzonia, 

Między Moskwą a Petersburgiem kursuje 
tylko jeden pocląg, na pozostałych sa linjach 
zaledwie dwa razy tygodniowo. Ruch towaro- 
wy ustał zapołnio, wyjątek stanowi linja Pe- 
torsburg — Moskwa, Moskwa — Zachodnia, Wo- 
gólo naloży podkreślić fakt, że stan kolojniotwa 
w Rosji pozostaje w HE absolutnem i mo- 
wy byc nle inoże o jakimkolwiek polepszoniu, 
gdyż robotnicy wygłodzoni i stororyzowani zu- 
pełulo nie chcą pracować, pozatom brak jest 
wszystkiego: materjałów i narzędzi. 

(ale szkolnictwo pozostaje zabito. Mó- 
wią o szeregu uniworsytetów, któro w gruncie 
rzeczy pozostają Ji tylko na papierze, gdyż nikt 
da tych t. zw. „nczolni* nie uczęszcza, prócz 
tego brak podrąezników, materjałów piśmien- 
nych I mił naukowych, W rzeczywiatości t. aw. 
„uniwersytety“ są to zwyczajne szkoły aglta- 
torów nio wspólnego z nauką ił oświatą nio 
inajaco. Szkół polskich zupełnie nioma. 

Wszalkie szkoły polskio uległy zniszcze- 
niu i dziś jak za czasów caratu, ogzystujo li- 
tylko jazyk wykładowy -— rosyjski. W Rosji 
dzis nikt abselutnio jednak nie mysli o wyk- 
anlntooniu. Szyldów wiele, loos trości żadnej. 

Czeroawyczajka funkcjonuje co dzień 
olwiorając w różnych miastach gwo fibje. Acz- 
kolwiek rjuzdy rad, skasowały karę Śmierci, 
dziś bolszawicy nadal setkami i tysiącami roz- 
sirzołtwują najspokojniejszych ludzi. Bolsze- 
wicy jakoby zobowiązali wią nie brać nadal ga- 
kludników. Mija się to z prawdą najwyraźniej. 
Przecież cała ulomal kolonja połaka pazope 
pod kluczem, lub w obozach koncontraoyjoyeh, 
groza 5mlerct oodzloń zagląda im w oczy. By- 
lo jaki zumach na komuniste pociągu za sobą 
rozstrzoluułe kilkudziosięciu ludzi dla postra- 
chu, Dla rohotników, którzy grozili strajkiem, 
lub wogóto nio zupełnie byli pewni politycznie, 
bolszewicy wynaleźli dość oryginalny sposób 
kury — sotkumi przenoszą ioh na kojoje pót 
neena nle jako ukaranych, lecz w drodzo „tru- 
luwoj discipliny“. 


lwa wędrówia ludów przez Allantyi. 


25 miljonów ouropejczyków planuje wy- 
jazd do Ameryki, 


Amorykański goneralny komisarz dla eml- 
gracyjnych spraw Antoni Gaminetti po odbyciu 
swoj podróży informacyjnej po Kurople wyałał 
do swogo rządu do Waszyngtonu telegram ka- 
blowy, który wywołał w Ameryce prawdziwe 
poruszenie. Volegram braratał: „Wedle cyfr jakla 
mani do dyspozycji, okazuje się, że około 25 
niljonów ouropojozyków ma zamłar przenieść 
slą do Ameryki“. 

Wodle dalszych informacji tegoż, same 
wielkio kompanje okrętowe transatlantyckie 
majy 15 młijonów zgłoszeń na biloty okrętowe. 

Zaś Albert Johnson, prozes komisji eml- 
gracyjnej w Izble Stanów Zjednoczonych oświad- 


czył, że dziewięć dzlesiątych s tego to starcy, 
kobiety i dztec. A więc matorjał ludzki, s 
którogo Amaryka nie będzie miała żadnej ko- 
rzyżci w uakresie zdolności roboczej. 

Głównym powodem tej mangko] emigracji 
jost nądza powojenna w Środkowej Kuropie. 

Równocześnie zań donosi inny komisars 
amerykański w sprawach emigracyjnych, że 
istnieje swogo rodssju komplet, usiłujący unie- 
szkodiiwió ostrą kontrolę emigrantów. W ten 
sposób anarchiśel, bolszewiecy i inni przestęp- 
cy rożnego: rodzaju, obawiając sią trudności w 
dostaniu się na ląd Nowej Ziemi, zgłosili się 
na wielu okrętach jako palacze, kolnerzy I tp. 
Gdy okręt już raz dobije do brzegu, opuszoza- 
Ją swe stanowiska I udają się w głąb kraju, 
nie poddając stę kontroli prawom przepisanej. 

Tymczasom w Ameryce jest około 3 mil- 
jonów bozrobotnych robotników, zatem rząd t 
ludność z przerażeniem spogląda na nową pod- 
róż 15, czy 20 miljonów europejczyków, 

Dlatego partje robotnicze wniosły do kona 
gresu wniosek uchwalenia prawa, zakazującego 
emigrację obcych doStanów Zjednoczonych na 
przeciąg 2 lat. 

8 centralina i południowa IAmoryka 
przeciwna jest wszelkim obostrzeniom w spra- 
wio emigracji, im bowiom siła robotnicza joab 
bardzo potrzebna. 

Dlatogo igtnleje tendencja kompromiso- 
wa dopuszczenia do północnej Ameryki robot- 
kovirolnyth; ale nio robotników przemysło- 
wych, 


Li jestem okem tego dziecka?! 


(Sensacyjne odkrycio amerykańsk. uczonego(. 


„Journal“ paryski donosi z Nowego Jor- 
ku. iż dr. Albert Abrams, profegor patologji na 
unłwersytocle w mioścle Stanford, skanstrno- 
wał nowy przyrząd, który nazywa „osollłoerom*, 
pray pomocy klórogo można stwierdzić, Reż 
dany człowiek jest lub nie jost ojcom tego lu 
owego dziecku. Aparat d-ra Abramsa pozwala 
również rozpoznawać płoć danej osoby, okro- 
ślić jej łata i ramę. 

Aparat ton znalazł już zastosowanlio przy 
jodnej z rozpraw sądowych. Powion mążczyz- 
na nlio przyznawał sią do swego dziewka. 

Prof. Abrams wziął kroplę krwi logo 
człowioka, oras kroplą krwł jego yomulsinane- 
go dziocka. Aparat wykazał, że wibracje olok- 
troniczno obu kropli krwi były jodnakowa, że 
zatem człowiok ten był ojcoin togo dziocka. 

Pisina paryskie przypominają, ż0 profo- 
Bor Albert Abrams jost autorem odkrycia ro- 
akoji oloktronicznych, z których  patologiścii 
kryminologiśol francuscy 1 niemloccy korzy- 
stają przy swoloh studjach nad psychono* 
WrOZĄ, 

re ag 


Niewierny książe. 


Znana I lublanx w szorokich kołach pa- 
ryskioh księżna Malborough wniosła do sądu 
skargę o rozwód. Powolom togo były mleporo= 
zumłienia, wynikło z powodu nłowierności moza. 
Małżeństwo książąt Malhorough już od samego 
początku nie było szczęśliwe, a oboja malżon= 
kowle tylko zo względu na dziel zwilekalł z 
rozwodem. (dy jednakżo wspólne pożycio sta- 
wało sią z każdym dniem przykrzejsze, ksląż- 
na postanowiła wniość skargą rozwodową. Po- 
nieważ jednak książe na rozwód zgodzić alę nle 
chclał, aby nio utrzymywać później żony t daie- 
ci, musłała księżna wyszukać jaki konkralny 
powód, na którego podstawie mogłaby sią do: 
magać rozwodu. 

Nająła w tym celu dwóch doetoktywów 
którzy mieli ślodzió wszystkie ` czyny kslęclu 
W lutym 1020 r. książe wyjechał na kilka dol 
do Paryża, za nim zaś podążyło dwóch najlop- 
ET londyńskich detektywów prywatnych. 
Od chwili, gdy wysladł z pociągu, «ni jednego 
kroku nio uczynił o którym nie wledzieliby obuj 
detektywi. Wykryll oni, że książo, oprócz mio- 
szkania na Chanpa-Elysos, posiada wynajęty 
pokój w hotelu Claridgo. Książe wynajął po- 
kój Ń 120, jodon zaś z dotoktywów zamieszkał 
w pokoju przyległym, inny znowa nioznuścnia 
krok w krok chodził za ksiąciem, 
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Dragłego dnia pobytu w Paryżu przybył 
ksłąże SSP koy wynajątogo w hotalu w tows 
rzystwie Z5-letniej damy. Detektyw IJ 
łą w księdze hotelowej zapisał alę książe | 
naswiskiom „p. Spenser z żoną“, Do dwun | 
godziny w nooy ozuwał detektyw pod drzwi | 
księcia, który jednakże dopiero rano o 
pokój A= z swoją damą. | 

Odózas rozprawy wywiązała się sprzi 
ka między adwokatem księżnej a sędzią 0 
ozy Pokój był sypialnym ozy też salonem. 
końcu jednak sprawa została załatwiona na M 
rzyść księżnej. Księcia skazano na zapłacej 
i sądowych, oraz alimenty dla 2o 
ziaci, 


Rozmaitości. 


Podobieństwo historyczne. 


| 

Gluglelmo Forrero, historyk raymski, prs | 
cujący obeenie nad dziełom o upadku świata | 
starożytnego mlał onegdaj. jak Kongil „Naut | 
Zurichor Zoltung* w uniworsytooie zurychskim 
A, o kryzysie ekonomicannym w 3 wiek 
po Chr. 

Kryzys ten, który nastąpił za panowani8| 
Aleksandra Bererusa wykazuje wiełkio pode! 
bleństwo do obecnego kryzysu politycznega 
Zupałna polityczna dezorganizacja, wownętrzne 
I zownątrzne wojny, oto objawy towarzyszące 
upadkowi państwa rzymskiego n unajdujące 
równloż wyraa w grożnej dowaluacji ploniądza 
Ta ostatnia podkopuje cały system pionięża 
państwa, który w braku dokładnych danych | 
muslimy sobie rekonstruować ze znalozionych 
starych monet. Najbardzie używana rodzajć 
monot Aureus (złota) i Denariua (erobr.) mialf 
za cesarza Augusta wartość około 25 frankóf 
wzglądnie 80 centymów. Od Soptymu Soverub 
rozpoczął sle procos rozkładczy (103—2L1) któ 
ry za Aloksandra Severusa doszodł już tak da‘ 
leko, żo denarjns miał już tylko 2 proc. pier | 
wośnej wartości I był już tylko miedzianą, po- i 
grobrzaną monot}. Jak podczas wojny Śwlato* 
woj rządy nasze wydawały pieniądze papierowe, | 
luk cosaruo rzymscy w 3 stuleciu Pogaragali 
pieniądz. Locz gdy system ówozo8ny opiorał 
sią zuwszo jeszczo na wartości miedzi, to nask 
system banknotów utrzymujo się tylko 
stwową I prywatną gwarancją kredytową. 

Następstwom dewaluacji pieniądza było 
szybka wwyżka cen, oraz anarohja pieniężnś, 
objawiająca sią już nio w codziennej, nle pras 
wie cogodzinmej amlanlo wartości pioniędzy: ] 
Anarchji tej usiłował tamg położyć Dlokletin, | 
przoz edykt o -— cenach maksymalnych. 

Ogromną szkodą dla państwa byla rówe 
nież dezoryamiaacja pracy przymusowej. 1 tak | 
np. wlasciciele okrętów, którzy mloll w swym 
roku cał; hoglugę na Morzu Sródziamnuem, t. Je | 
głównej arterji komunikacyjnej państwa rzym- 
nklogo, mutużgwali żeglugi dln celów prywate | 
nych, spakulując majątkiem państwowym I wy* 
konując służbą państwową niedbale i najpóź: 
nioj, Państwo było bezsilnoe, Nie mogło blé 
dobrych płeniądzy skutkiom dozorganisacji 
pracy I nio mogło równiaż ugruntownó pra 
na dobrych podstawach, poułoważ anarchie 
pieniążna stała tomi na przogzkodzio. „Tout 
comms ohex nonal* — dodać można do skarg 
rzymskiego hlatory ka 


f 


Skutki wojny. 


Wcjna 1014—1917 kosztowała życie 5 
zniljomów kadzi, W krajach, które prowadziły 
wojną, llezbu kohlet była praod wojną wy/85a 
o 22 miljonów ad liczby mążczyzn, obecnia | 
różnica spadła do 15 miljonów. Na 1000 męśe 
czyzn wa Francji od 18—45 lat wypada 1230 
koblat, w Angliji 1175, we Włoszech 1228, w 
Niemczech 1184, w krajach dawnej Austrjl 1230 


wae- ij" 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zi — 882.50—860. 
Marki nie nieckie — 1450—14. 
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"OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: 


KNINO DOLINA. E3PYAT ASICA.RGI_ A UL Sienixziewicza 40. 


Dziś! 
Wiedka epopea narodowa w 7-miu 


aktach, osnuta na tle walk z Bol- 
szewją o niepodległość p. t. 


Uwaga! 


SYY 
„Nowość“ 


Sprzedaż skór w najlepszych 
gatunkach, jako to chromy, bukaty 


w różnych kołoraoh, firmy: 


I Spółka Garbarska „Nowość! 


po cenach przystępnych tylko u 
L. RACZKOWSKIEJ, Przejazd 49 


H Mi-eie pięśro. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


.-- 


Jgłoszenia d obne. 
A, A. A. Najtaniej 


i najlepiej kupuje się łokciowa 
towary, wszelkich gatunków, KI- 
lińskiege 40, m, 10, (mieszkanie 
prywatne). 861—20 


apuje mobie, | 
A. A. A. K dywany, gar 
derobę, futra, blalinnę I różne 
spręty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 43, m. 6, Chrzanowicz 


A. A, Kupuje Zis 


gardero- 
bę, bieliznę, futra, maszyny do 
szycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benodykla 28, m. 13, parter, Ła- 
zoik, 843-27 


Dziś! 


DLA CIEBIE 


Codziennie jedno przedstawienie tla młodzieży szkolnej, 


Tiuczomo w Uruwarai „Praca* trzejazd 8. 


Basert Jan zagubił pas:- 
port niemiecki tamilijny, wy- 
dany na 5 osób w Łodzi. 872—3 
Mprymarkiewicz Michał zagubił 
- paszport polski, wydany z gm. 
Osówki, 868—3 
eter Jan i Gutbier Stamisła= 
Wa zagubili karty od pasz. 
portu, wydane z fabryki Heintz- 
la I Kunitzera, 509—3 


Grafolog „Marja“ 


Określa charakter człowieka, przy!” 
muje od 11 do 1 4 od 4 do 9€ 


prócz swiąt, Główna 62,__847— 


najlepiej. 


M akiewicz 


pod literę „A“. 


He" Józef zagubił kartę od Te olaadi waza Jęsaj 
ar ro 


paszportu, wydanę z fabry- 


ki Szłejmerfa w Łodst. 907—3 


ta 19, w sklepie. 


IlL kartę powolanła 


D okojnu nebło- 
Poszukuję Minero w cko. 
licy Górnego Rynku, względnie 
na ` Piotrkowskie) 2 nlekrępują- 
cym wejściem, een8 obojętna. O- 
ferty do Administracji 


wydaną z P. K. U. 


"7 Redaxtor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIE wiU Z. 


Dziś! 
DIG a 
w wykonaniu 


artystów scen 
polskich. 


Początek 0 godz. 4-ej po poł. 


Kupuje ree. meble, garderovę ilisiak Władysław zagubił kag- 
up ujo bieliznę, futta, dy- EF; beatorminowego urlopu, wy- 


wany, maszyny do szycia. rłacę 


dana z Dowództwa Sludzkłego 


Wajnrajch, Beredyk- pulko. 86:—3 
523—15 P> 
incenty zag Rewolwer-Dubel- 
rocznika c kupię. Ofert d 
1894, wydana a P, K. U. w Łodzi. tówkę litere „A* aa AAN in 
870—3 Pracy“. 900—3 


itojśszi Wojciech zagubił legt 
tymację chlebową, wydaną na 
4 osoby. 891—1 


yes Władysława zagubił£ 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 874—3 


Ti7ymysłowski Ignacy zagubił 
vy zeza polski, wydany Y 
Łodzl, 861— 


„Pracy” 
8393—3 


5663—3 
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